
POTOP ŚWIATA, to prawda czy mit? Od chwili, gdy pojawiły się te słowa, ludzkość poszukuje 

potwierdzenia tego faktu. Początek Potopu na tak wielką skalę, jest opisane w Dawnych dziejach 

Izraela, w przekazie rzekomych potomków, pierwszych ludzi na Ziemi? wywodzących swoje 

pochodzenie od pierwszego homo sapiens imieniem Adam i Ewa? Na temat ogólnoświatowego Potopu, 

wypowiadają się także inne ludy, zamieszkujące naszą Planetę i to na różnych kontynentach. Ludy, 

które nie miały jakiegokolwiek powiązania z Adamem i Ewą i według ich legendy, także pochodzą od 

pierwszych homo sapiens? Ale we wszystkich legendach przewija się temat, Wielkiego Potopu? Przy 

obecnej dobrze rozwiniętej cywilizacji, gdzie technologia odgrywa ważną rolę w życiu człowieka i 

samej nauki, wiedza o Potopie, pozostaje nadal wielką legendą? W dobie Internetu i rozwoju sztuki 

filmowej, pod szyldem nauki, próbujemy często jak małe dzieci, wyobrazić sobie przebieg katastrofy, 

włączając w naszą fantazję, moce nadludzkie? Tylko zrozumienie działania mechanizmu 

Wszechświata, ułatwia poznanie wielkiego Potopu. Mechanizm powstania biblijnego Potopu jak i 

nowego, który z mocy fizyki w przyszłości nastąpi, jest taki. Ziemia, wykonuje trzy ruchy. Ruch 

obrotowy wokół osi, ruch obrotowy po orbicie i ruch posuwisto zwrotny. Dokładnie ruchy te opisałem 

w rozprawie Droga do Mądrości. Jeden z ruchów, ruch posuwisto zwrotny był i będzie 

odpowiedzialny, za Wielki Potop w różnych częściach Ziemi jak i częściowe zlodowacenia na kuli 

ziemskiej. Ruch ten ma bezpośredni wpływ na klimat. Planeta Ziemia w obecnym czasie, przesuwa się 

w kierunku Słońca. W drugiej połowie tego stulecia kiedy to piszę, Ziemia wejdzie w pas promienia 

słonecznego, który rozszerzy się od Równika w stronę obu biegunów. Już obecnie sukcesywnie 

następuje zmiana klimatyczna. Ocieplenie klimatu doprowadzi do zniknięcia lodowców. Zanikną 

chmury, tornada, huragany, wyładowania atmosferyczne. Deszcz z nieba nie będzie znany nowej 

cywilizacji. Ciśnienie atmosferyczne będzie stałe. Wiedza o warunkach atmosferycznych jaką obecnie 

mamy, zaniknie. Dzień będzie trwał około 2/3 doby. Ziemia nawadniana poprzez źródła wodne, które 

występują w olbrzymiej ilości, obecnie prawie niewykorzystywane, podtrzyma życie na jej powierzchni. 

Wejście Ziemi w szerokie pasmo promienia słonecznego, wyhamowanie biegu Planety, rozpoczęty ruch 

wsteczny, aż do wyjścia Ziemi z szerokiego pasma promienia słonecznego, będzie trwał około dwa 

tysiąclecia. Wyjście z szerokiego promienia słonecznego i wejście w jego zwężoną część, w jakiej Ziemia 

znajduje się obecnie, wywoła gwałtowne ochłodzenie klimatu. Powstaną chmury o wielkim 

zagęszczeniu pary wodnej. Różnice temperatur doprowadzą do powstania ciśnienia, które ożywi 

tornada, wichury, huragany. Nastąpią potężne wyładowania atmosferyczne. Na powierzchnię spłynie 

deszcz, o tak wielkim natężeniu, że zaleje Ziemię w różnych jej częściach. Nisko położone tereny 

znikną pod wodą. W okresie występowania tych zjawisk, żyjącą wówczas na Ziemi ludzkość, dotknie 

groza. Ci, którzy przeżyją kataklizm, nie rozumiejąc tych zjawisk, obarczą nieczyste moce za 

zniszczenie świata żyjących. Powstanie legenda, że oto Sędzia zwany też Bogiem, lub inna istota 

mającą moc, ukarała człowieka za jego pychę, nieludzkie postępowanie, odstępstwo od natury? Ale 

dlaczego świat zwierzęcy ginie? tego legenda nie wyjaśni. Nie musi. Świat zwierzęcy jest nieistotny. 

Bo to, człowiek wymyśli legendę i w jej imieniu się wypowie? Po oczyszczeniu atmosfery z nadmiaru 

wody, ciśnienie atmosferyczne się ustabilizuje, Ziemia wróci do normalnego cyklu pogodowego. Tylko 

legenda pozostanie, mówiąca o wielkiej katastrofie, jaka dotknęła w przeszłości mieszkańców Ziemi. 

Więcej na temat Ziemi, czytelnik dowie się w rozprawie Droga do Mądrości pod 

www.zelichowski.com. Tą wiedzą dzieli się z czytelnikami - Jerzy Zygmunt Żelichowski, dnia 27 

sierpnia 2012 r. 

www.zelichowski.com. 

